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Z ag ran iczne

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .
z  P e tersb u rg a ^  t 8  M a rc a .

Dzień iu trzeyszy ( i 8 M a rc a )  iest ie d n ą  z n a v -
ch lu b n iev szy ch  dla W o j s k a  Rossyyskiego p a ­
m ią t e k :  -ześć lat tem u iak w m u  rac  h P a r y ż a  
r o z le g a ł  się  g ' o s  iego t r y u m f u ią c y .  T ę  to 
w ie k o p o m n ą  p a m ią tk ę  m a  obchodz ić  s to lica tu -  
tevszu przez m o d ły  d z i ę k c z y n n e ,  a w wieczór 
n a  wielkim teatrze d an y  będz ie  k o n ce r t  na  do- 
c l iod  m ę ż n y c h  o b ro ń có w  oy cz y zn y ,  k tó rych  
n ie zw yciężone  ram ie  to ru ią c  d ro g ę  nad  b rze ­
gi S e k w a n y ,  c h lu b n i  nu  o k r y ło  się blizny — 
4oo p rzesz ło  artystów b ę d ą  s k ł a d a ć  tę  w ie lk ą  
l ia rm o n i ią .

K r o i  e s t w o  P o l s k i e .

Pr,złaz d zienny  do w ojska  Polskiego. 
w Kwaterze  G łó w n e y  d n ia  10 M a rc a  1820. 
w W arszaw ie

Z a  n a t  w y ż s z y m  r o z k a z e m .
Ot) z im n ie  zadano  dym issyą

Dla inter essów fam ilijnych
W  G w a rd y i ;  W  p u ł k u  strzelców k o n -

: P ru s s y .  Kranciia .  N id e r la n d y .  A ng ina .

n y c h ,  P odporuczn icy : K o n s ta n ty  O ża ro w sk i
i K aro l  j jz iekoński,  oba  w stopn iu  P o r u ­
czników.

W  p iechocie  : W  p u ł k u  iszynr l in i io -
w vm , P od p o ru c zn ik  S ta n is ła w  G ucewicz ,  w  
p u łk u  5 tvin liniiowym, P od p o ru c zn ik  F r a n c i ­
szek Jastrzębsk i,  i w p u ł k u  ó t y m  l in iiowym, 
P o d p o r u c z n i k  W in c e n ty  M iład o w sk i ,  w szyscy  
trzey w  s topn iu  P oruczn ików .

Dla słabości zdrowia.

W  p u ł k u  5 tym lin iiow ym , K ap itan  Ja k o h  
Koz ia r s k i ,  w stopniu M aiora, z pozw olen iem  
noszenia m u n d u r u .

W  p u ł k u  1 szym strzelców p ieszych , P o d o f  
ficer Ja ce n ty  NKki, i w p u łk u  3cim I 
w y m ,  P o d c h o r ą ż y  K aie tan  Je rzm anow ski 
w s topniu P odporuczn ików , z pozwolenie 
szenia m u n d u r u .

inno -  
k 1, oba 
iero n o -

18 M a r c a  1820 r*C Z W A R T E K .
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Dla inleressdw fa m iliyn ych

W  p u łk u  3-cim strzelców pieszych, Kapitan. 
Antoni Michałowski, z pozwoleniem noszeniu 
m unduru . — W tymże p u łk u ,  Porucznik E d ­
ward Tliym, w stopniu Kapitana.

W  ieżdzie; W  p u łk u  i-szym strzelców kon­
nych , Kapitan Anastazy Wierciszewski, z po­
zwoleniem noszenia m u n d u ru .— W  p u łk u  4*ty m 
U łanów , Kapitan W oyciech Prendowski, w 
stopniu Maiora, z pozwoleniem, noszenia m u n ­
duru .

W Korpusie Artylieryi i Inżynierów: W  b a ­
talionie saperów, Porucznik Ludwik Chłopicki.

Z  pensyią
W  Korpusie Inwalidów i Weteranów; K api­

tan Weteranów Ignacy  Szefler, z pozwoleniem 
noszenia munduru,*

N a c z e l n y  W ó d z .  

(podpisano) K O N S T A N T Y
W . X. R.

Zgodno z o ryg inałem
Je n e ra ł  Szef SztabuGłównego Tolh'iski.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

f i t  B S S  Ti

z Berlina, lĄ Marca.
Gazeta urzędowa, pruska zawiera między 

innem, a r t ykuł  następujący.
‘ . Od Brzegów Menu, 8 Marca.

Dziennik paryzki Bibliatenue ’listarique p o ­
m ieścił b y ł  niedawno okolnik zmyślony,, wy­
dany  iakoby przez ministra austryiaekiego sto­
sunków zagranicznych, z którego pisma publi­
czne przytaczały iescze pierwiey rozmaite wyiin- 
ki; Zaledyvo to pismo pokazało się w Londynie, 
natychmiast monitor brypański (wydawany przez 
Pana Goldschmid, a potem i kronika poranna , 

,.. poda ły  do> wiadomości drugi obszerny a r ty k u ł  
po.d ponipaty.czncm nazwaniem: Dokumentu wa­
żnego (a, most, important document) R y ły  to 
rtroione sekretne depesze iednego z dworów sta­
łe g o  lądu  do posła, swoiego w Londynie. Nie- 
wyrażono, wprawdzie iakiego; lecz tak dobrze 
przez autora opisanego, iż bez wszelkiey t ru ­
dności inozna się b y ło  domyślić. To pismo 
w> ktdrem wszystkie klęski dotykające Europę

iuź od wieków, przypisane są p rzek ła -  
•dowi koustytucyi polityczuey angielsluey, ma 
tak iawue zechy zlałszowauia ezT i zmysieuia, 
iż niepotrzebnie nawet aby b,yło ziiiiaiieni.— Zu- 
p e in ie  inne należy dać ztfVnie o okol iku po- 
«}źey  wspoiunionym, wydanym we ł ra u c i i .  
Jeśli ten rzeczywiście lest zmysleuy, czego my 
ieduakże wyśledzić i dowieść uiemożemy, to 
przynaymniey treść  iego odpowiada terazniey- 
szemu połeźeniu rzeczy, a cel w żadnym wzglę­
dzie niemoże bydz poczytany za szkodliwy i 
nieprzyiazny. A* przeto warto iest abv na ten 
akt zwrócono uwagę, chociaż tak krzywdzącym 
sposobem opisany przez dziennikarzy dem okra­
tycznych,

Okolnik ten prawdziwy czy fałszywy, zawia­
damia o otwarciu kouferecyi ministrów nie­
mieckich w Wiedniu, a navprzod tłóm aczv w 
krótkich s łow ach ,  porządek w edług  którego 
odbywają się narady i o czem traktuią* »Nay- 
poźądańsza zgoda (mowi to pismo) łą c z y  wszy­
stkich zgromadzony cli. Wszyscy oddychaią  
gorliwością ku dobru powszechnemu. Wszyscv 
ezuią konieczność zabespieczenia związkowi 
niemieckiemu stałości, iednosći i czynności,  
■ akie są naygłównieyszemi zasadami trw a łośc i  
c ia ła  politycznego.« Pismo to oddychające 
prawdziwie historyczną sczeroscią, kończy się 
następuiącenń słowy: »Postauowienia seymowe 
z lima 20 W rześn ia ,  iuź się wykonywają w 
c a ły c h  Niemczech i przyniosły żądane  a ob­
fite pożytki; poskrom iły  nieprzyjaciół spokoy- 
nosci powszechnev, dodały  ducha  dobrym oby­
watelom, a powszechnie zmnieyszyły wyuzda- 
ność rozumowań. D opom ogły  do tego także 
m ądre  i s ta łe  przedsięwzięcia Parlam entu  
W ielko-brytańskiego. J iesli Rząd francuzki 
zechce korzystać z okoliczności i zbliżyć się 
także do postanowień prawdziwie tnonarch i-  
cznych, przyjaciele porządku powszechnego 

j  wkrótce się cieszyć będą  stanowczem zwycię- 
ztwem nadmeprzyiaciołmi swoiemi. Co tein 

Test podóbuieyszem do prawdy, iż w naszych 
czasach, naywiększe mocarstwa połączone  są  
ogniwami naymocnieyszey iedności.«

Ten* wyimek w którym nieopusczono ani 
iednego wyrazu stanowczego w treści ca łego  
pisma, przekona każdego czy te ln ika , iż niema 
w niem żadnev wzmianki o w pływ ie na obce 
mocarstwa. Środki przedsięwzięte przez par­
lam ent W ielkobrytański przytaczaią się iako 
wypadki historyczne, powszechnie wiadome;
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0  rządzie francuzkim iest tyiko i ż tak 
rzec można wzmianka mimochodem , co 
się dowodzi wyrazem ie.fli. Z d a i e  s i ę  ze i oso >ie 
pry walne y niebronuo iest pisać do przyiacie a 
swego o iaknn kolwiek przedmiocie po 1 .v' z 
nvin tak skromnie; za coż w.ęo meprzebacza 
się to dworowi, który takim tonem mow. o 
waźnieyszych w y p a d k a c h  tegoczesnych w 
Okólniku przestanym  do swoich dyplom aty­
ków.

W ydawcy biblioteki h is to ryczn e j  kończą ten 
a r tyku ł  uw agą  następuiącą: „Okoliczności n a ­
d a ń  powyżey przytoczonemu okoluikowi tern 
większe znaczenie, iż one odhryw aią  nayse - 
retm eysze p ia n y  O ligarchii przeciw ko teraź­
niejszem u rządow i naszemu-, rzucaię rwia 
na ten punkt' do którego chcę nas doprow ad^c
1 m e z o L w u i ę  b y n a j m n i e j  w a tp h w e m i rro d ko w  
do  te» o  p r z e d s ię w z ię ty c h .  Z g r o m a d z e ń
Wiedniu w spółdziałacie  oligarchii memieckiey, 
nieprzesta.ąc na użyciu ca ley swey s iły  pi z - 
ciwko gabinetowi traiicuzkiennr, nat .o -4  
do związku swego pociągnąć  wszystkie inne 
Europevskie mocarstwa, a nawet i zmusić je 
do należenia do ich zamiarów, zahtiących w ol­
ność .

Gdyby marzenia które od uieiakiego czasu 
wychodzą z pod piorą wszystkich rewolucyy- 
n yell autorów n iebyły  nam dobrze wiadome, 
zapewueby uwagi powyżey przytoczone r ó w n i e  
nas zadziwiły swemi pompatycznemi słowy, iak 
przerazitv niedorzecznością, myśli. Jakoż w 
rzeczy samey trudno  iest rozstrzygnąć, czemu 
się bardziey dziwić należy: czy niedorzeczno­
ści n iesłychaney, lub złości piekiełuey tychże 
uwag. Podaieź akt potnieutony i a h  kolwiek 
do takich domysłów powod i czy choć w nay- 
oddaleńszem znaczeniu może bydz zastosowa­
ny do Franc  ii1 Nakoniec czy człowiek roz­
sądny może tę mysi przypuścić, ze na nai a
2 *  - •' ł . i l b r »  P 7 - 3 r ł p m
dac 
fra

lenia porządku powszechnego przedsięwzięte 
zostały, nabaw iły  ich rospaczą, Na tern to ca­
ł a  nieprzebaczona wina monarchów niennec 
kich zależy. Ta to zgoda prawdziwa w iążąca  
w iedao władców i iedno<nyślna ich gor iw nsc 
o dobro powszechne, nazwana iest spiskiem ^ 
oligarchiią. Niemcy sk łada iąc  teraz poi zą 
due, harmoniczne i mocne c ia ło  polityczna, 
nisczą wszelkie rzeczonych zuchwalców na 
dzieie. Ci to obrońcy uróioney wolności m n ie ­
mali, ze każde z państw niemieckich wpadnie 
w ich sidła; lecz się omylili, zupełnie  prze­
ciwnie poszły rzeczy; więc nieprzestaią wołaC: 
że c a łe  narody są zaprzedane i uiarznnone,

dny może tę m ysi przypuścić, ze na nai a- 
ich wiedeńskich zaymuią się tylko rządem 
incuzkim, i porażaiącem i wolność przedsię-

■wzięciami.

W yuzdanność  i bezkarność  rozszerzycieli tak 
han iebnych  czeru ideł czynią  ich coraz zu ch ­
walszemu Powoduiąc się tylko mepohamowa- 
ne.ni namiętnościami z iedney potwarzy wpa- 
daią na d ru g ą ,  uiemogąc się bynaym niey za­
trzymać. Nadto i o tern wiedz,eC należy, ze 
spodziewali się n iechybnego w Niemczech 
zwycięztwa; lecz m ądre  środki, które dla oca-

że tyranii a tryumfnie, a niebezpieczeństwa ze 
wsząd g ro żą  wolności. O to iedyne i p iaw - 
dziwe t łum aczenie  tego szaleństwa demagog o w 
francuzkich i potwarzy miotanych na narar y 
niemieckie, o których celu i przedmiocie e 
dwie z pogłosek dowiaduią się.

F R A N C I I A.

z P a ryża , 6 M arca.

W  stolicy tuteyszey i w innych miastao.h 
Królestwa panow ała w dniu  2 i T  b. m. tak ­
że straszna burza iak w Anglii 1 Niderlandach 
przyczyniła szkód n iesłychanych , p o łam a  ' «»  k o -  

miny, pozrywała dachy i t d. w Bordeau do­
świadczono iey w dniu 2 Marca, rozrzuci a 
prawie zupełnie >vieźę ś. Atulrzeia, toi a 
zapadła  zaraz p o  rozpoczęciu mszy w tym ­
że kościele i zagrzebła w gruzach wie­
le niesczęsliwych, powiększey części s łu g  
kościelnych. W yratowano z nich kilku ato 
znaywiąkszem niebespieczeństweur, zawsze bo­
wiem ieszeze z sklepienia, pada ły  k a ­
mienie. . ,

_  Hrabia Shee P a r  F ranen  u m a r ł  przed 
kilku dniami w stolicy tuteyszey. Pan Chau- 
net niegdyś Podskarbi państwa u m a r ł  także 
na .rle. Zgon iego przypisują g łębokiem u sm ut­
kowi z powodu śmierci X iążęcia B erry. Zo­
stawił po sobie żonę  i czworo dzieci bez 
wszelkiego funduszu.

 . Pewny męsczyzna- porządnie u b rany
przoehodząc pozawczora po ulicy, porwanym 
został przez czterech policyiantów, którzy go 
w s a d z i l i  do naięlego poiazdu i odwieźli d o p ie -  
fektury..

z Calais 5 M arca..
Oddawna iuż niedoświadcżauo tu tak stra- 

szney burzy, iaka panow ała  na brzegac 1 na
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szvch poranku wczorayszego. Na przestrzeni 
pięciu mil francuzkicli zginęło  trzynaście  
okrętów, z tych hyłó  siedm angielskich' pięć 
francuzkich i iedeu amerykański; przy czeui 
także kilku ludzi utraciło życie.

N l O B R l i S D I .

2 B ruxelli Ą M arca .
W  Antwerpen, Amsztardainie i po całycli  

brzegach naszych , panowała a i 3 b. m. 
straszna burza i szkody które zrządziła są trud­
ne do wyrachowania. Ta okropna klęska rów­
nie dała się uczuć i na lądzie: z wielu domów 
pozrywała dachy, a naymocnieysze drzewa 
powyrywała z korzeniami.

A N GI, 1 I A.

2 Londynu , 6 Marca.
Dnia a li. m. o godzinie 6-tey z rana pa­

nowała tu tak straszna burza, iakiev i naystar- 
si z mieszkańców mepamiętaią. W sczęła się 
zaraz po piątey z północy a trwała coraz bar- 
dziey wzrastaiąc aż do ośmey. Wszystkie ulicy 
zarzucone by ły  ce g łą  i kamieniem pozrywa- 
nemi z dochów i ścian, a kilka drzew w par­
ku St. Jemskim wyrwane by ły  z korzeniami; 
wiele statków które stały na kotwicach na 
Tamizie także zerwane impetem wiatrów i w o 
dy, mocno przez wzaiemne tłuczenie się uszko­
dzone zostały, tudzież kilka łodzi z węglami 
kamiennerni i zbożem przybite były  do brze­
gu i chłopczyk na nich będący utonął; statek 
parowy HuL wysłany do Cowees zginął w dro­
dze. Szkoda zrządzona tą burzą przechodzi 
wszelkie opisanie.

W  Chatame b y ł we zora wiylki pożar. Gdy 
Ztamląd wychodziła poczta dziś rano ulicy  
iescze były  w płomieniach, a iuż więcey 20 
domów b y ło  zgorzało.
■— W gazetach naszveh między innem czytamy 
artykuł taki: Pogłoska która tu niedawno
biegała, iakohy o okrętach naszey wyprawy 
do bieguna północnego wysłańcy, otrzymano 
niektóre pomyślne wieści, i iakohy też okrę­
ty odkryły przeiazd północno wschodni m e­

j potwierdziła się iescze dotąd. Owszem prze* 
I ci w nie twierdzą niektórzy, że  te okręta zupeł­

nie iuż nicpowrócą. Lecz zato druga wielka 
wyprawa, która rozwinęła bv:a żagle 23 Listo-

I I  i J  ®pada r z. dla szukania now ych odkryci iw, 
pomyślnie powróciła do oyczyzny, bez żad­
nego iednakże skutku."

—* W przeszły Piątek wszyscy poymani 
spiskowi znowu stawieni byli przed sądem i 
każdy z nich poośobuo b y ł  badany. Ośm na­
stępujących: Thistelwood , Bi an d , Dacvidson, 
Jn x , W ilson, T id d  Harrisson i Monument, 
oskai zonych, o zdradę ovczyzny odwieziono do 
iowet w poiazdach naiętych pod liczną stra­
żą woieuną. S łychać że wkrótce urządzona 
będzie osobna kowmissyia, która ledyme zay- 
mie się to sprawą. Jnni zaś to iest Btudluirn, 
Cooper Gilckrich , S tran ge, H all i fiirt z któ­
rych iedni oskarżeni o zabóystwo, a drudzy z 
zamiar dokonania ie g o , odwiezieni zostali 
na powrót do więzienia. S łużący  Simmon's 
i Szewc Preston , byli także powtórnie badam, 
po czem odesłano ich tym czasów le do w ie­
zienia lodhilleld. Tistelwood  zawsze iescze oka-  
zuie tęz, samą oboiętnosć i spokocność, iaką 
;iał widzieć przy pierwszem siebie uwięzieniu. 
Każdego z nich w oddzielney utrzymuią prze­
grodzie.

Wczora schwytano tu iescze kilku ludzi; po- 
zwalaiąc ycli s o l n e  w m i e y s c a e h  p u b l i c z n v c h  
odezw buntowniczych i nicprzvstovnveh. Tak­
że niedawno zabrała pohcyiu wiele brom w 
rozmaitych mieyscaeh ukryley.

W listach z Gibraltaru od j  2. m czytamy 
co następnie:

»Za pomocą szkieł powiększaiących, może­
my wyraźnie widzieć w ovsko pow stańców; któ­
re obróciło się ku przylądkowi St. Hornie, 
gdzie Jenerał O'Doriel iest teraz w mocno ob- 
warowaney pozycyi. Jeśli te woyska spolkaią 
się z sobą zapewne krwawa nastąpi bitwa; 
są bowiem iednostaynie -wielkie. W woy-  
sku Królewskiem iest 16,000 żołnierza a 

t '* podobnem tuk nazwanem narodowem i 4,ooo. 
j  Teraz właśnie otrzymaliśmy wiadomość; że  
| powstańców siła iescze się powiększyła dwoma 
i tysiącami ludzi.«

w  P e t e r s b u r g u .

W d r u k a r n i  w o i e n n e j r  G ł ó w n e g o  S i t a k u  JEGO CESs l RSKI EY MŚCI.


